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. — Cena numeru З centy w Krakowie i na prowincyi. 


Z działalności 
Ligi Pomocy Przemysłowej, 


W dniach 12 i 18 b. m. odbył się w Jaro- 
aławiu bardzo liczny, najliczniejszy х wsryst- 
kich dotychczasowych, walny Zjazd członków Li- 
gi Pomocy Przemysłowej. Zebrało się około 300 
delegatów х Galicyi, ks. Poznańskiego, Śląska i 
Król. Polskiego. 

Tantra zamieścimy obszerniejsze aprawozdanie, 
xaznaczymy, ёе Zjazd miał przebieg bardzo po- 
ważny і wypadł okazale, Na zjazd przybył mię- 
dzy innemi prezes Koła polskiego dr. Głąbiński, 
kliku posłów 1 czterech szefów sekcyjnych z mi- 
nisterstw : handla, kolei, robót pnblicmnych i skar- 
hu, delegaci kraj. towarzystw i instytneyj. Z de- 
legatów obeych instytneyj przybył p. Faust, pre- 
тез stowarsyszenik morawskich rękodzielników. 

Z Krakowa Tow. „O własnych siłach* gele- 
gowało jako swoich przedstawicieli pp. L. Hal- 
xukiego, L. Sehillera i dyr. Rolłego; ja- 
ko preedstawieig] komitetu redakcyjnego „Kupta 
Polskiega" pojechał pan Marceli Dutkie- 
wice. 

Zjazd rozpoczął 816 nabożeństwem w kościela 
katedralnym; w sobotę o g. 11 prezes Ligi, An- 
drzej ks. Lubomirski, otworzył obrady. Przema- 
wiał następnie delegat ka. biskups Pelczara, po 
nim zabierali głos burmistrz, poseł? Dłetzius, pre- 
zes Koła pelskiego, dr. Głąbiński, po nim sastęp- 
cy rządu i delegaci inatytneyj I towarzystw, po- 
seł dr. Battaglia imieniem Zwiąrku fabrycznego, 
pos. dr. Adam imieniem Т. 3. L. 1 Towarzystwa 
Lwowskiej szkoły handlowej, dr. Dulęba imieniem 
Tow. Kółek rolmisnych, pos. Tomasrawski Imta- 
niam Towarz. pedag., p. Biechoński Imieniem 
Związku stow. zarobkowych 1 gosp.. dr. Rucker 
imieniem Isby handlowej i przemysłowej, dr. 
Schirmer imieniem Iwowskiej Isby rękodzielni- 
szej ti. Prremawiał również reprezentant komi- 
tetu wystawowego, prezes komitetu, ka. Witołd 
Cenrtoryskł, 

Po tych przemówieniach odbyły się plenarna 
abrsdy według porządku dziennego I poufne ob- 
rady w sekayach: organizacyjnej, handlowo-prze- 
myasłowej i finansowej. 

Wspólny obład 1 wieczornica odbyły się we- 
dług programu i miały przebieg bardo serdeczny. 

Tak w pienam, jak w sekcysch sprawa 
bojkotu pruskich towarów grała wy- 
bitną rołę: 

„Referaty 13 b. m. objęli: „O akey! bojkoto- 
wej“ p. Wojciech Biechoński. „O organizacyi spó- 
łek fakturowych dyr. lwowskiej spółki faktnrowej 
p. Garczyński. „O warsztatach stndenekich* dyr. 
Biura Ligi p. p. Olszewski. „О organisacyi agen- 
oyi handlowych przy tow. Pomocy przemysłowej* 
sekr. aądn p. Огакі z Bnesacza. „O пђекріескевін 


samolstnych majstrów rękodzielników na starość“ 
1 „Organizacył tanich form kredytu przemysłowe- 
цо“. Dełegaci Związku stowareyszeń przemysło- 
wych se Lwowa. „O projekcie ubespieczeń od 
strat z powoda upadłości firm“ р. Н. Weissa z Kra- 
kowa i „O budowie gmachu dla warsztatów sta- 
denekich | dla innych instytucy! Ligi Pom. pree- 
шузіотеј p. A. Lswiekl ке Lwowa. 


Le spraw ruskich, 


Meskalofliem. — Bank ruski. 

„Prawdziwie ruskie” dzienniki w Rosyi zacty- 
паја się carae hardriej zajmować stosunkami gall- 
zyjskiemi i Starorusinami, których usilnie ргаега- 
Мајә na rdzennych Rosyan. Objawia się także 
tandensya do udsielania pomocy „Rosysnom w ta- 
berze austryackim*. Akoya taka, zdaniem jednego 
к sgitatorów, prof. Florińskiego, iść powinna w 
kierunku urządzenia w Galicyt gimnezysm ros yj- 
akiego | przyciągania studentów galie. do nni- 
wersytatów rosyjskich, aby „powracesli pracować 
m siebie w kraja“. Oddztaływanie obopólne wideł 
wymieniony slawista wa wzajemnych a częstych 
odwiedzinach, organizowania wyciaczek da Moskwy, 
Petersburga, Kijowa; jedna z takich wycieczek do- 
aria do skutku, bowiem w połowie sierpnia nowo 
wynaleziona: w Galtcyi narodowość „rosyjska“ u- 
rzędsiła wycieczkę do Kijowa i Poczsjewa. Istnieją 
piany wysyłania Książek rosyjskich do Galicyi, u- 
rządzenia tutaj księgarni i bankn rosyjskiego. 

„Gełos Moskwy* drukuje ciekawa szczegóły 0 
podróży 1 pobycia w Бозу! galicyjskiego gościa, 
p. Bendasiaka, propagatora idel rosyjskich między 
tatejszymi Rusinami. Celem podróży p. Bendasiu- 
ka było uzyskanie dla staroruskieh stowarzyszeń 
oświatowych, jak tow. Kaezkowskiego, biblioteki 
Narodnego domn, instytutu stauropigijskiego — od- 
powiednich wydawnietw rosyjskich. 

Zamisry rasyfikatorów idą tak daleko, ża sie- 
збу idei rosyjskich pragnęliby nawet rozdawać 
książki romyjskie, jako nagrody sskolne; przy bi- 
ЪНоїввв Narodnego doma utworzyć się ma osobny 
oddział dla петпіб szkół średnich; tow. Kaezkow- 
skiego nosi sig z myślą rozazarzenia wydawnietw 
rosyjskich między ludem, a nawet ponoś јоё roz- 
rencono brosznry Tołatoja i Gogola, które miały 
być sympatycznia przyjęte przez włościan. 

Niewątpltwia аёо jest w tem prsesady; nie 
wierzymy, aby lud raski tak łatwo Igna? do pi- 
sma i książek rosyjskich i s taką ufnością odno- 
sił się do propagatorów nowego ruchu, w każdym 
bądź rasla społeczeństwo polskie wobec tych usl- 
łowań powinno zająć stanowisko badawcze i sde- 
cydowane. 

„Diło* donosi, że akrajńzki klub parlamentar- 
пу wyjednał u raąde wstępną koncesyę na raski 
akcyjny „Ziemski bank hipoteczny" z kapitałem 


zakładowym na razie miliona koren, rozdzielonym 
na 2.600 akcyj ро 400 koron. Na czole komitetu 
zalożycieli sto) metropolita Sraptycki, z obu bi- 
sknpami, członkowie klubu ukraióskiego 1 repra- 
zentanci ruskich instytneyj finansowych. 


wędrówek lokatora w Krakowie. 


Szukam miesekania od października i srozpa- 
nay biegam, gonię, a wreszcie łażę pa mie- 
іе... 


Za trzy pokoiki na II. piętrze gospodarze 
z wyniosłą miną dobroczyńcy śpiewają 1.400, 
1.600 koron... 

Bagatela! A mieszkań mało, wyboru żadnego. 
Więs pilnie wypaźrnję białych kart na bramie. 

Ot пр. enown biała karta, ogromnie nieczytal- 
nie wypisana, widocenie przez najmłodszega syna 
gospodarza. — Na karcie długa lista ubikacyj 
z ich domniemanem przeznaczeniem trzypokojowe- 
go mieszkania. 

Stradzony całodziennem dreptaniem ро tysią- 
tenych schodach, ostatkiem sił ргкеђужаш mocno 
nadwerężony zębem czasu bruk і z nkojeniem 
przypadam do karty. — Jednocześnie к innej 
strony zjawia się taki sam drugi nieborak — 
szukający mieszkania. Widsę — konkurent — 
źlel Nadrabiam јак mogą miną і kłamię najbez- 
eaalniej : 

— Seanowny pan za mieszkaniem? Sskoda, 
włałnie przad chwilą sadstkowsłem. Ale niema 
рал’ dobrodziej czego żałować : mieszkania wilgo- 
tne, w domu treynaście fortepianów, osiemnaście 
grafomonów, czterdzieści trzy koty, zdaje się na- 
wet, że jakaś szkarlatyna... 

Byłbym «zupełnie odetraszył konkurenta — 
gdyby nie filuterny stróż domu wtrącił tubalnym 
basem: 

— Со tam zawracać głowę! Mieszkania nikt 
nie zadatkował i można je obajrsać. 

Konkurenit spojrzał na mnie strasznym wzro- 
kiem i nie nie powiedziawszy przekroczył próg 
bramy. Cóż było robić? Z rezygnacyą podrepta- 
łem dalej. 

O kilka domów znów па bramie klepsydra, 
niezwykle pięknie wykeligrafowana obwieszenała 
światu, iż na „III-ciem piętrze lokal złorzony к 
czech pokoi jest od zaras. Lawirując umiejętnie 
pomiędzy dwoma trzepaczkami, z zawsiętości 
godną lepszej sprawy, młócącemi w bramie jaki: 
potężny dywan, dostałem się do izdabki stróża. 

Stróż bardzo nieufaym wzrokiem obejrzał mą 
skromną postać: 

— No, jest lokal na trzeciem piętrze, niech 
tam pan pójdzie i obejrsy. Ochota mi ро pię- 
trach chodzić. Niech pójdzie — pokażą sami. 

Po tak nietowarzyskiem zachowaniu się stróża 
sam zacząłem się wspinać po spiczastych i krę- 


tych senhodach. W daszy blogosławiłem ćwiczenia 
gimnastyczne za młodych lat, odhywane na płocie 
sąsiada-ogrodnika. Ułatwiło to mi dostanie się do 
trzeciego piętra. Delikatnie pociągnąłem za dawo- 
nek — cisza. Pociągam moeniej, preeraźliwy odgłos 
dzwonka i towarzyszące mn njadante przynajmniej 
z pół tuzina раіс) gardziołek. 

CE się я rozmachem, 


— Och... 

Jakaś strasznie wydekoltowana od gory i od 
dołu tęga dama robi ruch rękoma, jakby chciała 
niemi sastąpić wiele brakujących części garderoby 
1 drewi... zamykają się z tresskiem. Rozpoczyna 
się dyalog przez grube deski drzwi. Dama wido- 
cenie nie dosłyszy, więc muszę krnyczeć, ile sił. 

— Pan cego? 

— Mieszkania chciałem obejrzeć, podobno jest 
do wynajęcia ? 

— Jest, ale nie terar się ogląda. Od oswartej 
do piątej. 

— Ależ pani... 

— Żadne ale, co pan tu nachodzi mi dom, ja 
policyi zawołam... 

Na szczęście, na bramie sąsiedniego domu — 
snown białe karta. 

Stróż niezwykle uprzejmy. Z fantazyą prowa- 
dzi mnie до celu, nie żałując słów uxnania die 
omawianego lokalu. 

— „Słońcowe*, piękna pokoiki, ca się patrzy. 
Teraźniejszy lokator do śmierci by siedział, tylko 
gospodarz nie chce ga trzymać, ho okrutny gwan- 
tarnik. 

Jakby na potwierdzenie słów mego cicerona 
im bliżej dochodziliśmy do celu, tem wyraźniej 
słychać było jakiś tupot, gwiedanie, poszczakiwa- 
nie i tysiące innych niezrozumiałych odgłosów. — 
Docieremy do drewi. Stróż odważnie dzwoni. 

Go się potem działo, nie wiem. Zdawało mi 
się tylko, że olbrzymia pięść, jakiegoś potężnego 
bruneta, który otworzył drzwi, dotknęła ріегві 
stróża, ten zaś odakoceył w tył, spychając mnie 
po schodach. Z szybkością niesłychaną odbywałem 
podróż powrotną po schodach — głową na dół, 

Oeknąłem się w Катеќсе Pogotowia. 

— Gdzie mnie doktór wiezie ? 

— Do szpitala Św. Łararza... 

— Nareszcie znalazłem lokal — przemknęło mi 
prear głowę i zapominając o bólu w całem ciele, 
zasnąłem snem sprawiedliwego. 


C АИНИНИНИНННИИШЦИННННАННЕРНИ 


„Łolniścha Wirtschaft”, 


Ogłoszone przed kilku dniami sprawozdania 
Związku spółek zarobkowych i gospodarczych w 
W. Ks, Poznańskiem і Prnsach Zachodnich jest 
bardzo wymowną ilustracyą do złośliwego wyra- 
żenia niemieckiego „Polnische Wirtschaft“. 

Rok 1907 był, jak wiadomo, rekiem przesila- 


wieczny {Шап 


według Eugeniusza Sue, 
opracował Walery Tamicki, 


Cigg dalszy. 


— Trzeba będzie ukrywać tę smutną wiedo- 
moig praad Garbnską, a potem dopiero, powoli, 
ostrożnie, zawiadomie ją — rzekł Agrykola. — 
Szczęściem taż, że nic o tem nia wie Róża-Porm- 
pon, 

To wzrokiem Agrykola wskazał pannie de Car- 
doviile na Różę-Pompon, siedzącą w Киек! piry 
Giarbugce. 

Słysząc Agrykolę, tak poufala mówiącego a 
Róży-Pompon, bardziej jeszeze zdnmiała się A- 
dryanna; trudna opisać, jakie wtedy prsejmowały 
ją neznela... gdyż Adryannie zdawało się, że czuje 
ulgę... i że udręczenia jej zmniejszają się, gdy u- 
słyszała, w jaki sposób mówiła gryzetka : 

— Ach! moja Gurbusko — mówiła ona prędko 


ży 


BRANIA GOTOWE 


“własnego, krajowego wyrobu 


aniej niż gdzieindziej 


i я ucznciem, gdyż piękna jej oczy łzami się sro- 
siły — сву to М, żebyś ty popełnić miała 
takie głupstwo ?... Aiboż to biedni ludzie nawza- 
jem się nie ratują?.. Nie mogłeś udać się do 
mnie?.. Wiedziałaś dobrze, że co moje to i twoje... 
Byłabym sabrała do reszty wszystko ze straganu 
Filemona — mówiła dalej ta osobliwsza dzie- 
wtzyna, 2 eoraz wiekszem wzrnszeniem, rarem 
szczóram, tkliwem i śmiesznem — byłabym aprze- 
dała jego trzy buty, jego fajki, jego strój wio- 
ślarski, łóżko, a nawet ј paradny kielich, a 
przynajmniej ty nie byłabyś przywiedziona do a- 
stateczności... do tak gsrkaradnej ostateczności... 
Nie gniewałby się za to na mnie Filemon, ko on 
dobry jest chłopiec, a choćby się wresecie i dą- 
zal, wszystkoby mt to było jedno; dzięki Bogu! 
on ale mój mąż, a ja nia żona jego.. Mówię el 
tylko, ёе trzeba było przypomnieć sobie Różę- 
Pompon... 

— Wiem, że jesteś litościwa — rzekła Gar- 
bnska, alhowiem wiedziała od swej siostry Ba- 
chantki, że Róża-Pompon, jak tyle jej podobnych 
kobiet, dobra miała serce. 

— A potem — mówiła znowu gryzetka, ocie- 
rająe sobie gołą ręką koniec pięknego różowego 


sprzedaje 


noska, na który się Ма stoczyła — powiese mi 
pewno, że nie wiedziałaś, gdnie ja podziałam się 
od niejakieo оказа... 01 wiele miałabym do po- 
wiedzenia еі śmiesznych rzeczy 1... wystawić sobie 
możesz, śmiesznych... kiedy ja ci mówię... pra- 
wda... ale. 

1 Róża-Pompon głośno westchnęła. 

— Nareszcie mniejsza o to — mówiła dalej — 
nie o tem chciałam et powiedzieć; ale to pawna 
że lepiej cl teraz|... Już drugi raz nie zrobisz te 
go, ani ty, ani Cefta... Mówią, że bardzo słabe... 
i że nie można jeszcze widzieć się z nią, czy tak, 
pania Agrykolo? 

— Так — odparł kowal zakłopotany, bo Gar- 
buska ani na ehwilę ocen к niego nie spuściła — 
trzeba być cierpliwą. 

— Ala będę mogła widzieć ją qduiś, nieprawdaż 
Agrykola? — rzekła Garbuska. 

_ 7 Pomówimy о tem, uspokój się, proszę 

— Рав Agrykola dobrze mówi, trzeba być 
wyrozumiałą, moja Garbusko — mówiła Róża-Pom- 
pon — zatrzymamy się.. а tymczasem pomówię 
z panią (i gryzetka rzneiła na Adryanna ponury 
wzrok zagniewanej kotki); tak, tak, zaczekam, bo 


chciałabym powiedzieć biednej Cefile, że równie 
jak ty, może rachować na mnie. 

I Różs-Pompon zroblła nadętą minkę i ciągnę- 
ła dalej: 

— Bądźcie spokojne. Przynajmniej te dobrze, 
że niech tylko w lepszym znajduję się stanie, a 
zarae mozują to mniej szczęśliwe przyjaciółki; bo 
też pięknieby te było zachowywać szczęście dla 
siebie samej tylko! Właśnie też... Не! Zawiń. że 
je natychmiast, to azczęście; opraw je za szkło, 
lub schowaj w butelke, żeby się go nikt nie tknąl!.. 
Z tem wszystkiem... kiedy mówię o mem szeręścin... 
to tylko jest sposób mówienia; prawda, że pod pe- 
wnym względem... Оһ! tak, prawdsiwie tak| ale 
także pod innym względem, wystaw sobie, moja 
Garbusko, tak się rzece ma... Ale, ba 1 bardzo... 
zresztą mam dopiero siedmnaście lat... Wresecie, 
wszystko mi jedno... zamilezę, bo choćbym mówia 
do jutra, jeszczebym ci wszystkiego powiedzieć 
nie zdoła: Pozwól więc raz jeszcze ucałować 
cię zerdecznie.. a nia martw się już.. 1 Сейхв 
niech się пів martwi... roramiesr ? bo ja teraz tn 
jestem... 

I Róta-Pompon serdecznie uściskała Garbuskę. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Lwiązek katol. krawców 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniezoną poręką 


w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy Rynku). 


NG Pierwszorzqdny cąkład Krawiecki ма zamówienia. "TĘ 


= 


mmm 


nia Śnansowago, która w Niemczech odbiło się 
w sposób bardzo dotkliwy na stosunkach. Dy- 
skonto Bankn Rzeszy doszło do niebywałej wyso- 
kości 7 1 pół procent, a stopa lombardowa do 
8 1 pół рге. Od pożyczek pobierana w Niemczech 
10—12 pre. 

W tych trudnych warunkach finansowych ban- 
ki polskie, należące do Związku, złożyły dowód, 
że ва oparte na podstawach rzetelnych i trwa- 
łych 1 administrowane tak dobrze, że nia odczuły 
woale zachwiania się | ogromnego utrudnienia 
kredytu. Gdy w Niemczech stopa procentowa pod- 
niosła sią do 12 pre., spółki polskie easpakajały 
potczeby kredytowe swego społeczeństwa tak яв- 
mo, jak w czasach normalnych, nie podniaały 
wcale stopy procentowej, lecz udzielały, јак raw- 
ase, pożyczek po 5 1 6 procent. 

Jest to nie tylko wynikiem doskonałej orga- 
nizacyi, lecz także zaufania społeczeństwa pol- 
skiego do swoich tnstytucyi finansywych. Gdy w 
Niemczech pod wpływem paniki, wywołanej prze- 
Bileniem 1 wielkiego zapotrzebowania gotówki, 
wycofano z hanków kapitały, napływ gotówki do 
banków polekich właśnie w tym roku zwiększył 
się bardzo. Suma depozytów wzrosła я 107 do 
123 milłonów, a więc o 16 milionów marek. Od- 
powiednio do naplywn kapitałów i zwiększonego 
mapotrzebowania kredytu w ceaste ogólnego prze- 
milenia, wzrosła też suma obrota ogólnego о 41 
milionów i wynosiła w roku ubiegłym przeszło 
164 miHonów marek. 

Przetreymując tak dobrre rok krytyczny 
1907, spółki polskie złożyły dowód, że są tak 
znakomicie ufundowane, iż nle zaszkodzą im na- 
wat największe burze finansowe. Przyznają to też 
я hólem serca sami Niemcy. Urne? to w swojam 
znanem dziele prof. Bernhard, a dyrektor Banku 
Reessy w Posnaniu postawił na zjeździe delega- 
tów spółek niemieckich spółki polskie sa wzór 
niemieckim. 

Okaznja się zatem, że tak chętnie 1 skwapliwe 
powoływanie się Niemców na „polską gaspodar- 
Ке“ zwraca ше cores bardsiej przeciwko samym 
autorom niewczesnej ironii... 


Cholera w Galicyi? 


Tarnopol. Wczoraj wieczorem zaszedł tu wy- 
padek cholery aryatyckiej. 

W piątek wieczorem przybył do Tarnopola 
z Konstantynowa na Podolu rosyjskiem poddany 
rosyjski Mordko Josel Bodner, który w przeje- 
żdsie do Ameryki zamierzał? zatrzymać się tu pa- 
rę dni. Wesoraj w południe zachorował, a wa- 
zwany lekarz dr. Weisberg skonstatował u niego 
cholerę авуаќусЕв. Starostwo wysłało także na- 
tychmiaat swego lekarza, dra Lelpingera, który 
potwierdził orzeczenia dra Weisberga. 

Dom, w którym przebywał chory, natychmiast 
dsolowano, a chorego oraz dwie rodeiny żydow- 
skie, mieszkające w tym samym domu, adwie- 
słono do baraku. Przed domem ustawiono straż 
policyjną, 

Mordko Bodner dawał wieczorem jaż tylko 
słabe oznaki życia. 

Dom, w którym przebywał chory, leży w 
centrum delelnicy żydowskiej, saniedbanej pod 
wsględem czystości, co tworzy grunt bardzo 
podatny dla rozwoju wszelkiego rodusja epi- 
demit. 

Lwów. Miejska Rada zdrowia obradowała 
wczoraj nad środkami вагайекеші wobac zhli- 
žającej się cholery. Uchwalono reaktywować ko- 
miaye delelnicowa obywatelskie, utworzyć dom 
dmolacyjny i wynająć na ten cel osobny dom, oraz 
utworzyć kostnicę preedpogrzebową. 


Epidemia w Petersburgu. 


Potarskurg. Epidemia cholery przybiera coraz 
arersze rozmiary. Zmarło juž 26 osób, a 116 osób 
znajduje się w szpitalach. Pewnem jest jednakże, 
że liczba chorych jest większą, gdyż ludność nie 
zgłasza wypadków zasłabnięcia 1 przeszkadza za- 
rządzemiom władz. Zarząd miejski urządził kilka 
kuchni, które rozdają ludności herbatę. W porcie 
snajduja się 10.000 robotników, wśród których e- 
pidemia może się łatwa rozszerzyć. 

Podczas gdy w innych częściach Rosyi chole- 
ra — jak stę adaje — zmniejsza się, Petersburg 
jest głównem ogniskiem epidemii. 
= W niektórych wsiach okolicy petersburskiej 
chłopi sprzeciwiają się wybudowanin baraków cho- 
lerycznych 1 grożą gwałtami. 

Patershurg. Wczoraj 1 przedwcnoraj zachoro- 
wało tu na cholerę 86 osób, z czego 26 zmarło. 
Ogółem było dotąd w Patarshurgu 166 wypad- 
ków. W całej Rosyi w ubiegłym tygodniu zasła- 
bło na cholerę 2296 osóh, zaś zmarła 1026, — 
Od wybncha epidemii zachorowało w całej Rosyl 
6747 osób, z czego zmarło 3130. 


Prosimy odnowić pronu. 
meratę! 


R 


Kobiety i prawo wyborcze. 


(Z rozmyślań zgryźliwego pesymiaty). 

W jednym z dzienników czytam długi | gorący 
artykuł, podpiasny przez kobietę, a domagający mig 
rozszerzenia sejmowej ordyntcyi wyborezej w ten apo- 
sób, aby kobiety pozyskały czynna i bierne prawo wy- 
borcza, a przez to mogły być posłami i odpowiadać 
na równi z mężczyznami za to, co się dzieje w kra- 
ju na wazyntkich polach gospodarki krajowej 

Po przeczytaniu tego artykułu zanotowsłem na mar- 
ginesie refleksyg: W jakim kłopocie muszą być panie 
krakowskie, gdy nią dowiadują z pogłosek o iatnieniu 
takich żądań | 

Widuję ich setki na ulicach Krakowa o każdej 
porze, zawaze wolna od zajęć, wypalehnione, poczesa- 
na przez fryzyerów, poubierane jak na rant, pachnące, 
zerkające. 

Widoję je w oknach kamienic, wychylone z mie- 
szkań, jak z baremów, gdy śledzą znudzonym wzro- 
kiem przechodniów. Poduszki mają w oknach specyal- 
ne, aby było wygodnie w oknie leżeć, 

Widuję dzieci zaniedbane, шетуќе, puszczane za 
ałażącymi na ulicę, aby nie przeszkadzały pani араб 
do poładnia. 

Widuję mężczyzn, zadłużonych na stroje żon i có- 
rek i popełniających defrandacya (tyeh widują ро sq- 
dach). Widnję handelki pełne mężczyzn, uciekających 
z domu, jakby im wygasły ogniska domowa. 

Widnję i cznję tę atraszną pustkę w rodzinach, 
które wypełnia sobą kobieta, 

A teraz widzę jej zakłopotanie na wieść, że są 
lstoty jej рїї, domagające się praw, pracy, obowiąz- 
ków; że oto może przyjść chwila, kiedy i od niej za- 
żądają... człowieczeństwa. 

I widzę wtady gniew w pięknych oczach... 


Zwycięski wzlot. 


Telegramy doniosły o wspaniałym rekordzie 
aeronauty amerykańskiego, Orville'a Wrighta, 
który w zbudowanym przez siebie seroplanie prze- 
był w powietrzu 1 godzinę 9 minuty i 16 sekund, 
przeleciawszy w tym czasie 38 t pół mil angial- 
skich. О wielklem tem zwycięstwie aeroplanu a- 
merykańskiego donoszą telegrafieznie do londyń- 
skiego „Daily Mail* szczegóły następujące : 

Dnia 9 b. m. zrana Wright, znajdujący się 
podówezas w klubie Kosmos w Waszyngtonie, c- 
trzymał wiadomość telefoniezną od asystentów 
swoich, że powietrze na placu ćwiczeń wojskowych 
pod Fort Meyer jest najzupełniej spokojne. Udał 
вів więe tam natychmiast i o godzinie 8 min. 16 
erana, wsiadł do aeroplanu, puścił w ruch motor 
1 uniósł się łatwo w sfery nadpowietrene. Na wy- 
gokości 30 stóp, aeroplan розіпвепу najlżejszemn 
poruszenin wynalazcy, ratoczył jedno, drugie i trze- 
cie koło, jak wielki, żywy orzeł. 

Przy piątym zwrocie Wright nastawił prze- 
dnią płaszczyznę sterowniczą, oraz ruchome brze- 
gi głównego skrzydła nieco ku górze 1 maszyna 
wzniosła się do 150 stóp wysokości. 

Widzów zdnmiała ta Śmiałość 1 pewność se- 
ronauty, Wright jednak, jak oszołowiony powo- 
dzeniem, żeglował dalej i dalej, zataczając corar 
większe kręgi, aż ponad cementare w Arlington 
1 druty kolei elektrycznej, daleko pora placem 
rządowym, unosząc się preytem i opadając, cofa- 
jąc się 1 prąc naprzód zupełnie dowolnie bez naj- 
mniejszych wahań lub wstrsąśnień. 

Gdy rosniesłe się wieść, że Wright buja w 
powietrzu, oficerowie i żołnierze, znajdujący się 
w forcie, porzuelli Śniadanie, biegnąc na płac 
ćwiezeń. Prezes nowojorskiego aeroklubu Post, 
a za nim inni świadkowie tego widowiska, witali 
głośnemi okrzykami i oklaskami aeroplan, gdy 
przelatywał nad nimi. Major Segnier, naczelnik 
aeronautów wojskowych, wołał w zachwycie: 

— Jesteśmy świadkami najendowniejszego 
zwycięstwa nankowego w dziejach świata. Szczę- 
śliwy jestem, żem dożył tej chwili! 

Gdy Wright znajdował się już 40 minut w po- 
wietrza, zagrzmiał chór widzów „Adieu Delagraa- 
ge“ (nazwisko zusnego aeronanty francuskiego) 
na nutę piosnki popularnej. 

Od crasm do czasu widziano, jak aeronauta 
badał drobiazgowo motor, we wszystkich jednak 
ruchach jego znać było pewność siebie, antoma- 
tyczne kierowanie maszyną, tak, jak eyklista вп- 
tomatycznie utrzymuje równowagę na bicyklu. 

Często preytem zmieniał wysokość, to sunął 
niemal przy samej ziemi, to wznosił się do 150 
stóp wysokości. Raz nawet, żartując, posunął się 
wprost па tłum widzów, którey rozpierzchli się 
przerażeni. 

Nakoniec przy zatoczeniu 58 koła, Wright za- 
trzymał motor 1 opuseczając się wolna i віорпіо- 
wo, wylądował o kilka zaledwie metrów od miej- 
sca wzlotu. 

Wieczorem tegoż samego dnia Wright doko- 
nał powtórnej próby, która wypadła jeszcze świe- 
tniej. Dzielny żeglarz szyhował w powietrzu przez 


Józef Feil Kraków, Grodzka 60 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 2 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 4 


tuna wyrshv. 


4 g. Б min. і 49 sek. bez przerwy, z szybkością 
36 mil na godzinę. 

Widzowie z gorączkowem natężeniem śledzili 
wstrząśnienia i podskoki aeroplanu. Kilkakrotnie 
zdawało się, że maszyna z wysokości wprost spa- 
dnia na rusztowanie, s którego się wzniosła; 
Wright wszakża kierował zawsze tak aparatem, 
że mijał rusztowanie. Podczas ostatnich 20 mi- 
nut wznosił się Wright na 200 i 260 stóp wy- 
sokości. 

Ameryka święci prawdziwy tryumf! 

Tryumfy aeroplanu Wrighta. Z Waszyngtonu 
telegrafują: Orville Wright przedsięwziął onegdaj 
po południa nowy wzlot, który trwał 70 minut 
26 sekund. Przy wzlotia ueyskał Wright sryb- 
kość 36 i pół mil angłelskich w godzinie. Kilka- 
krotnie wznosił się do wysokości 100—150 me- 
trów w górę. 


„Szirokami Hedżiro*. 


Korespondent „Russk. eł.*, znany powieściopi- 
sarz i feljetoniata rosyjski p. Niemirowicz-Danczen- 
ko, zamieszcza w przekładzie piękną istotnie „pieśń 
wojenną”, którą śpiewają często ucenlowie japoń- 
всу w szkole i za ЕШ Pieśń ta nazywa się: 
„Seirokami-Hedżiro*, a brzmi tak: 

„Był ctas, gdy s łatwością pokonywaliśmy bród 
Andżo, sle dsiś wody jego plenig się i szaleją w 
horaganie kul i granatów. 

„Był czas, gdy tędy przechodziły dzieci dla 
igraszki, lecz teraz sarumieni wody krwią wia- 
sng każdy, kto sechee zostawić ка sobą bród An- 
йёо. 

„Gremi. trąbka... Prees purpurowy płomień ma- 
asernjemy na wroga stalowemi Eseregami... W ros- 
bukana burey słyszymy grzmiąca sygnaly. 

„Lecz cóż to?... Trąbka nagla zmilkła. Krzy- 
knęła snów... I znów urwał się głos... Dlaczego 
jej pobudka ełchnie... дайта w oddali ?... 

„Rażony kulą, która rozdarła mu pierś, е no- 
eg w oczach, pada żołnierz. Skrwawiona ręka nie 
ntreyma jut trąbki a bledniejących Śmiercią nst... 

„Tracąc dech, zbierając resztkę sił, wstaje u- 
mierający. Oparty na broni swej, chwieje się і 
przyklęka. Ale przed Śmiercią ро raz ostatni chce 
wyrzncłć s piersi okrzyk wojenny. y 

„Niechaj ginie ciałol Wolny duch, шаш]зе 
wznosi się Ко піеђіовош. Stamtąd pełen tryumfa — 
powoła nas do zwycięstwa. 

„W dole — Święte brzegi, gdria poległ, będą 
wiecznie trwały w naszej pamięci, gdyż okrzyk je- 
ga usłyszało exterdrieści milionów braci. 

„О preyjacielni O setki mil, urągając morzom 
i górom, brzmi jeszcze twoja pobudka w sercu mi- 
Tionów braci*. 

„Treeba było słyszeć, — dodsje р. N. D. — 
jak malcy japońscy śpiewali te pełne zespołu 
strofy. Ludzie wychodzili na próg, przysłuchując 
się im, a czasem wpadając w rytm. Szirokami- 
Hedżiro, trębacz bohaterski, był między nimi. On 
rzeczywiście nie umarł, jak każdy w kim hije 
serce milionów współbraci”. 

Podobnie gorące i szezere pieśni patryotyczne 
gna także szkoła francuska, w przeciwstawieniu 
do szkoły niemieckiej, gdzie wszystko trąci sztu- 
cena emfazą i niewątpliwą pychą. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wiarak. 

Teatr miejski: „20 dni kozy“. 

Teatr ludowy: „Kula u nogi“. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 7 w. 

Chromojotoskop ul. Floryańska 4, otwarty cd 9 rano 
do 8 wieczór. 

Wczorajsza niedziela przekonała nan ја? napra- 
prawdę, że się jnż zaczęła prawdziwa jesień. — Cały 
dzień wezorajazy dźdżłysty, ponury, przerywany со 
chwila deszczem, ciągnął się, jak nieskończony. — 
ulicach było pusto, ludzie aiedzieli w domach — mie- 
liémy jednem słowem niewesoły przedamak prawdziwej 


jenieni. 

Match foathallowy. Wezoraj miał się odbyć na 
Błoniach match footbalowy а miatrzowstwo Krakowa 
między klubem „Cracovła* i „Wima“, — Z powodu 
deszczn i błota, jakie hyło na Błoniach, match odwo- 
tano. Zawody odbędą się w przyszłą niedzielę. 

0 powszechne głosowania da Sejmu. Na nie- 
dzielą 18 bm. zwołali zocyalińci w rozmaitych miastach 
galicyjskich 50 zgromadzeń ludowych z porządkiem 
dziennym: „Nowy Sejm i sejmowa ordynacya wybor- 
eza", — I w Krakowie jak zwykle odbyło się w U- 
jeżdżalni zgromadzenie, na któram przemawiał „towa- 
rzysz* Daszyński. 

Ślub. W sobotę dnia 19 bm. odbył sig w kościele 
N. Р. Msryi w Krakowie ślub p. Jana Ogieńskiego 
urzędnika Kusy Oszczędności mlasta Krakowa z panną 
Anng Chorabikówną eórką á, p. Błażeja і Małgorzaty 
Cherabików. 

Egzamin dojrzałości poprawczy odbędzie się w 


poleca najtaniej 


tutejazem ©. Е. seminarynm naczyciełskiem męukiem 
dnla 19 września piómieuny, таё dnia 21 września 
ustny, 

Sprzedaż „Głosu Narodu“, Konsoreynm, złożone 
z kilkunastu księży i obywateli krakowskich pod 
przewodnictwam księdza Муікоуіела i księdza Min- 
kińskiego, nkończyło w sobotę pertraktacys z p. Bean- 
prém, nabywając odeń „Głos Narodu“ wraz z drakar- 
nią za cenę pięćdziesięciu kilku tysięcy koron, z za- 
miarem ażywienia i zreformowania podupadłego tego 
dziennika, który ma stać się organem organizującego 
się stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, 
W składzie radakeyi „Głosu Narodn* zajdą od 1 pa- 
ździernika grnntowne zmiany; naczelną redakcyę objął 
jeden z najzdolniejszych dziennikarzy krakowskich, p. 
Maćkowaki, dotychczas współredaktor „Nowej Re: 
formy*. — Z drukarni „Głosn Narodu“ тапта się 
obecny zarządca p. Tomauzewski i drukarnia ma po- 
dobno stać się cennikową. 

lle Kraków zjadł w lipcu. Z wydanego świeża 
sprawozdania statystycznego okazuje sig, że apatyt kra- 
kowian w miesiącach letnich bynajmniej sią nie zmniej. 
вту}. W ciągu lipca zjedzona w Krakowie 1096 wa- 
łów, 115 krów, 1056 jałówek, 2656 cieląt, 15 owiec 
i kóz i 2660 świń! Tyla bydła zabito w Ирей w rze- 
#пі miejskiej. Nadto zjedzona przeszło 25000 kur, 22 
tysiące sztuk innego drobiu, 20 sarn, 11000 kig. ryb, 
136 tysięcy kig. mąki, 23000 115, ryżn, 374000 klg. 
jarzyn, 74000 kig. msała, 88000 klg. mara, 448000 
klg. owoców itd. Rzecz jawna, Że przy takim apety- 
cie odchodzą i tranki, Widocznie i z powoda deszczów, 
które mieliśmy przez cały liplec, apetyt na trunki się 
powiększył, bo w lipeu wypito w Krakowie 9000 l- 
trów тошо i wódki, 60 tysięty litrów apirytnan, 16000 
li rów wina, 1500 litrów miodu, 567000 litrów piwa! 
Ls ue cyfry! 

W tutejszej akademii handlowej odbędzie się od 
1 października b. r., jak w roku zeszłym, 8-miesięczny 
wieczorny kurs handlowy dla dorosłych, obejmujący wy- 
kłady bnchalteryi pojedynczej i podwójnej, koreaponden= 
cyi handlowej rachunków kupieckich, prawa handlowa- 
go i wekslowago, rachunkowości państwowej 1 steno- 
grafii, razem w 12 godzinach tygodniowo. 

Uwzględniając życzenia z wielu stron objawiane, 
urządza akademia handlowa w tym roku, również od 
1 października, drugi wieczorny kura wyższy 
dla tych słuchaczy, którzy w rokn zeszłym kura wia- 
czorny ukończyli, oraz dla tych panów i pań, zajętych 
w landlach, urzędach itp., którzy posiadają jnż wy- 
kształcenie zawodowe, a pragnęliby wiedzę awoją je- 
szcze pogłębić i nzupełuić. Wykłady obejmować bgdą : 
Buchalteryę w interesach komiaowych, udziałowych i 
apólkach, buchaiteryę fabryczną, rolniczą, amerykańską 
oraz kalkulacyg produkcyjną, niemiecką koraspondencyę 
handlową, towaroznawatwo za azczególnem uwzplądnie- 
niem wytwórczości krajowej, praktyczne ćwiczenia w ra- 
€bunkach knpiackich, praktyczne ćwiczenia w stenogro- 
fi, politykę ekonomiczną, geografię handlową | staty- 
stykę, razem w 12 godzinach tygodniowa, 

Każdy z wymienionych kursów odbędzie się tylko 
w takim razja, jeżeli zgłosi вів do wpiau najmniej 24 
oaób. Opłata za eały kura wynosi 100 koron. Osoby, 
сћедов korzystać tylko z wykładów poszczególnych 
przedmiotów, przyjmować będzie dyrakcya w miarę 
wolnego miejsca, a opłata wynosić będzie po 10 koron 
od godziny tygodniowej wykładu. Wpisy na aba kursa 
trwać będą do 25 września b. r., potzem oznaczy dy- 
гекєув, w porozmmienin z nezestnikami, godziny wy- 
kładów. 

Zarząd „Harmonll* ogłosił afiezawl, że w szkole, 
której kierownictwo objął znany zaszczytnie kape!miatrz 
р. Czyżowaki, udzlelnją nauki gry na inztrameniach 
orkiestralnych smyczkowych i dętych wyknztałceni ezłon- 
kowie orkjestry towarzystwa. Nauka rozpocznie вів 15 
września, a z nią XVI rok jatnienia tej szkoły, któ- 
rą założył 6. p. dr Jordan, pragnąc, by młodzież ko- 
rzystała z nauki, в uprawiając w chwilach wolnych 
mnzykę odrywana była w ten sposób od niegodziwych 
rozrywek. Opłata bardzo niska, bo wynosi zaledwie 5 
kor. mienięcznie, biedni a zdolni uczniowle, azczególnia 
młodzież rękodzielnicza i ta, klóra pragnla w przyszła- 
ści do orkiestry należeć, otrzymuje naukę bezpłatnie, 
Wpisywać sią można codziennie od 5—6 po poł, w 
kancelaryi tow. Łobzowska 31. 

Kanserwataryum Towarzystwa muzycznego w 
Krakowie wzywa uczniów i uczennice, którzy się za- 
pisali na lakcye zbiorowe zasad i harmonii, nżehy alę 
zgromadziii we wtorek dnia 15 bm. o godz. 5-tej po- 
południu w sali nr. 7. 

Z cechu rybackiego. Onegdaj odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie aztandaru rybackiego. Po poświęceniu 
uczestnicy zgromadzili się w kole mleuzczańskiem, 
gdzie w zastępstwie prezesa radcy Kosobnekiego, któ- 
rego nie było w Krakowie, przemówił sekretarz Izby 
rękadzielniczej p. Radziszewski. — Podczas uczty, ja- 
ka się następnie odbyła, wniesiona kilka toastów. 

Aresztowania złodzieja. Policya podgórska ara: 
aztowała wczoraj jakiegoń awanturntka, który wszczął 
bnrdę w jednej z podrzędnych kawiarni, przyczem po- 
wybijał szyby i potłukł kilka flaszek wódki. Po ara- 
aztowaniu okazało alg, że jest to znany policy Józef 
Lenartowicz, 28-letni złodziej, który przed kilku dnia. 
mi dokonał kradzieży u kupca Sehdnbergn zamieszkałe- 
go przy ml. Blich, gdzle ukrndł nową zarzntkę i 7 
arehruych pubarów. Lenartowicza odatawiono do sądu. 


Wartościowe podarki: 


Panierośnica, łyżki, łyże- 
ozki srebrne, cukiernica 
стал wrzalkie inna wyroby 
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Za „Sokoła“. Zwyczajny Zjazd doroczny delega- 
tów Towarzystw aokolich okręgu I. zwołany został na 
niedzielę dnia 20 września b. r. w Krakowie w sali 
„Sokota“. Początek obrad o godzinie 10 i pół rano, 
тай po przerwie obiadowej dalszy cłąg o godzinie 4 
po południa. — W aohotg dnia 19 b. m. po połndniu 
i wieczorem odbędzie sią posiedzenie grona nanczy- 
cielskiego okręgowego, na którem oprócz innych spraw 
będą też referaty o Zlocie 1okolatwa czeskiego w Pro- 
Kciejowie 1 Zjeździe turnerów niemieckich w Frank- 
farcie. 

W niedzielą wieczorem, celem towarzyskiego epo- 
tkania się z przybyłymi delegatami, odbędzie вів wio- 
czornica, na którą drnhowie zechcę jak najliczniej 
przybyć. Strój cywilny, początek o godzinie 7-30. 

Echa zamachu dynamitawega w Kośclelcu. — 
Przed trybunałem przysięgłych pod przew. radcy Gro- 
dyńskiego toczyła wię dzisiaj przeciw 49-letniemu ro- 
hotnikowi Wojciechowi Surnikowi rozprawa, stanowiąca 
niejako echo dynamitowego zamachu na dom br. Wo- 
dziokiego w Kościelcn koło Chrzanowa. 

Jak wiadomo, w Kościelen podłożona w kwletnin 
br, dynamit pod ganek domn hr. Wodzieklego, w kto- 
rym mieazkał jego plenipotent Ludwik Nowakowski. 
Wybuch dynamitu rozerwał drzwi, ściany domu się za- 
rysowały, a z okien wyleciały szyby. Sprawcy zamachn 
шіе zdołano odszukać. O sprawia całej jednak mówiona 
dużo w całej okolicy. 25 maja apotkał niejaki Grzy- 
sek Stanisław Surnika na Rynku w Chrzanowle i zaczął 
z nim gaduć o zamachu. Grzysek powiedział Surniko- 
wi, że jest anarchista. Na to Surnik wdał mię w dłuż- 
azą pogawędkę, mówiąc, że zamach na Wodzlekiego 
si nie udał, bo dynamit był Яе podłożony i oświad- 
czył mo dalej, że ma trzy ładunki dynamitowe, które 
chela? dać Grzysce, aby podłożył jeden na balkonie, 
drugi pad schodami w domu hr, Wodzieklego. Mówił 
dalej, że Potockiego piornn trzasł, а Wodzieki zostania 
rozazarpany na kawałki, poczem miał Grzysce wskazać 
trzecią ofiarę. 'Тоїашо opowiadał Өпгпік drngiamu ro- 
botnikowi, Stanisławowi Banaehowl. 

Za to władze pociągnęły Surnika do odpowiedzial- 
ności. Sarnik tłómnezył się, że nia namawiał nikogo 
do złych czynów, a tylko powtarzał to, eo w okolicy 
mówiono. Twierdził zremztą, że był pijany. Taksamo 
tłómaczył вів na rozprawie dziniejazej. 

Przysięgii po naradzie nznali, że Sarnik jest wi- 
nien zarzuconego ma czynu, przyznali jednak, że był 
wtedy pijany, wabec czego trybunał wydał wyrok, 
skazujący Surnika na trzy tygodnie aresztu. 

Przyjaciele drzewek. W łonie Polskiego Związku 
Narodowego w Krakowie zawiązało się w ostatnich ty- 
godniach stowarzyszenie przyjaciół drzewek, msjące za 
eel pialęgnowania sadownictwa, aadzenie drzew отасо- 
wych przy domach i drogach, czuwania nad drzewami 
i wazczepiania zamiłowanią do tej gałęzi naszego rol- 
mietwa, Onegdaj odbyło sią pierwsza walne zebrania 
stowarzyszenia. Prezesem stow. wybrano radeg azkol- 
nego inspektora Józefa Spisa, do wydziału weszli pp.: 
prof. St. Sye, J. Kaazycki, dyr. szkoły w Grzegórz- 
kuch, St. Romanowski, Ślusarczyk, kier. szkoły w Wi- 
tkowicach, Fr. Cieślik i J Chomiez, na zastępców wy- 
działowych wybrano pp.: hr. J. Fr. Gordona, J. Pil- 
cha 1 Nartowskiego, do komisyi wzkontrającej powołano 
pp.: I. Halma, K. Zimowaklego 1 R. Stillera, jaka de- 
legatów na walne zgromadzenie polskiego Związkn Na- 
rodowego wyznaczono pp.: St. Sehweiehlera і Wł. Sal- 
czyńskiego. 

Jubllat kryminalny. Wczoraj odstawione pod te- 
legraf 62-letniego Wilhelma Olsiawicza, który odajedział 
właśnie karę jadnorocznego więzienia za zbrodnię kra- 
dzieży. Przy badaniu aktów Olsiewicza okazało się, że 
jost ta јпё istny jubllat kryminalny, który ogółem prze- 
siedział w kryminale 20 lat, 10 miesięcy i pięć dal, 
W karyarza swej złodziejskiej posługiwał sig Olniewiez 
ośmiu nazwiskami, nazywał się Solmann, Szatkowski, 
Bilo, Jarasławski, Sołtys, Mrozikowski, Fradera, BIliń- 
aki i t. d. 

Śmiertelna poblcie. Dzisiaj w nocy kilku andru- 
sów napadło koło Parkn krakowskiego na 25-letniego 
muzarza Józefa Głowę. Napastnicy przewrócili go na 
ziemię, skopali atraszllwie 1 zadali mn dwie rany w 
okelicy kości ciemieniowej. Pogotowie ratunkowa opa- 
trzyło rannego i przewiozło go do szpitala św. Ła- 
zarza. 

Zbrodniczy napad. Wezoraj wieczorem zawezwa- 
no Pogotowie na dworzec kolajawy do przywiezionego 
rzeźnika Szymona Beldengriina | jego małżonki Freili 
т Podobin, padli oni ofiarą napadu dokonanego przez 
opryszków w celn rabnnkn; таһпаїе zostali xpłoszeni, 
a odchodząc poranili Beldenglinów strzałami rewolwa- 
rowymi. Pogotowie przewiozło rannych w atanie gro- 
$nym na klinikę chirnegiezną. 


Repertuar teatru mlejsklego : 
Wtorek: „20 dni Кошу“. 
Brada: „Podczłowiek* T. Jeroszyńskiego, 
Ozwartek: „90 dni kozy”, 


MYDEŁ А przetłuszczona toaletowa 
g (w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 
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MALINOWSKIEGO. 
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i zapobiegają pękaniu. 


4—6. 


„ SZGZURKOWSKI 


2 Kraków, GRODZKA 2 


Z teatru. 


Z teatru. („20 dni kozy*. Krotochwila w 3-ch 
aktach M. Henneqnina i Plotra Vebera, przekład Emi- 
lii Śliwińskiej), Doskonała farsa i w doskonałem, ży- 
wem odegrana tempie, więc aukcea na eałej linii. — 
Рап Merville (oczywiście żonaty), zabłądziwszy ze 
uwoją przyjaciółką panią de Mezan (oczywiście zamę- 
żną) do hulwarowego teatrzyku, popada w zatarg 7 
glupim policyantem i w равуі wymierza mu policzek. 
Awantura! komisaryat, protokół, procea aądowy — 1 
wyrok, wydany przez „wściekłego* prezesa адіп Tou- 
plin des Bonaires, opiewający na 20 dni kozy. Рап 
Merville jest w rozpaczy; ohodzl mu nietylko o zata- 
jenio kozy przed kochającą żoneczką, ale i о zataje- 
nie faktu zdrady małżeńskiej. 

W tej biedzie ratnja ge kolega szkolny Pantruche, 
cygan paryski, który za 20.000 franków godzi się od- 
siedzieć kozę zamiast pana Merville. 

Ale gwałta! jak trapikomiczne są skutki tej za- 
miany! Panu Merville spada na kark „kolega“ z ko- 
zy, rzezimieszek Tronille, а na domiar p. Pantruche 
takża ваш ma konflikt z policyantem i także daje mu 
ро buzi. Pan Merville, allas Pantrnele, zostanie teraz 
niechybnie skazany na 40 dni kozy! Pomijamy zaba- 
wne epizody, oplatające ten główny pomysł fare; 
atatacznie wazystko kończy się dobrze dzięki temu, że 
wściekły prezes sądu marcowym afektem zapłonął do 
teściowej pana de Merville. 

Wesoła krotochwila ше szczędzi satyrycznych 
azczutków francuskiemu aądownictwu i paleutrze, a ży- 
wiol erotyczny, jak widać z powyższej treści, nie domi- 
nuje w niej tak wazechwładnie i nie jest tak skoja- 
rzony ze zbyt awywolnym absnrdem jak to często 
widzimy w różnych innych farsach franenskieh. 

Artyści grali aztukę z wielkim humorem i werwą. 
Ze wszech miar wyborny i zabawny typ atworzył pan 
M. Węgrzyn (Pantruche); p. Kosiński, którego 
talent coraz więkaze zdobywa sobia uznanie, w roll 
nieszczęanego Merville'a okazał niemało humoru i tem- 
peramentu; p. Szymborski przepysznego stworzył 
rzezimieszka paryskiego, p. Jadnawaki, jako pre- 
лен sądu, hy) wlelce charakterystyczny, p. Stani- 
sławaki, јаке adwokat, bardzo zabawny. Z artystek 
pani Słubieka, doświadezeniem swem ucenicznem, mila 
sią wyróżniała ; wymienić należy jeszcze w drobnej reli 
miłntką i bardzo zdolną pnę Janiczównę oraz Orliczó- 
wng, p. Miarezyńskiego i Branda. 

Р. Rydzewski był, zdaje nię, bardzo przejęty tre- 
mą; w salonie pp. Mervillów trochę тат}, o pni 
Barwińskiej to samo możnaby powiedzieć, p. Sulima 
wyglądała bardzo ładnie jako рпі da Mezan. ls. 

Z teatru mlejsklego. „20 dn! kozy“, grane będą 
we wtorek i wa czwartek bieżącego tygodnia. — Na 
wtorkowe przedatawienie jaż dziś zdołano rozebrać 
zmaezną część biletów, takie zainteresowanie wzbudziła 
wśród publiezności ta nader wesoła krotochwila. — 
„Podczłowiek* Jaroazyńskiego danym będzie we Środę 
na przedstawienia роршагпе. — Dawno niegrana ko- 
medya Bałuckiego „Dom otwarty“ ukaże зів w piątek 
w nowej częściowa obsadzie ról. 

Z tsairu ludowego. Dziś w poniedziałek po raz 
drngi w tym sezonie nadzwyczaj wesoła krotochwila 
w 3 aktach M. Okonkowskiego pt. „Jarmark małżeń- 
ski“, Wtorkowy repertuar przynosi znakomitą sztukę 
A. Szutkiewieza, obrazki z życia mlenzezańskiego w 4 
aktach pt. „Kola u порі". 


Telegramy „Nowin“. 
Sejmy a delalagacya. 

Wiedeń. W kołach parlamentarnych, jak sły- 
chać uważają pierwotne obawy, że sesya sejmów 
zostaną z powodu odroczenia delegacyj skróco- 
ne, za nierzaeadnione, albowiem везуе sejmowe 
na wypadek zwołania delegacyj nie będą przer- 
wane, gdyż ewentualnie będą sejmy obradowały 
równocześnie z delegatyami. 

Koleje | kolejki. 

Wledań. „Wiener Ztg.* ogłasza: Ministerstwo 
kolejowe udzieliło pozwolenia na podjęcie przed- 
wstępnych robót technicznych na przeciąg 1 roku 
spółce na wąsko torową kolej lokalną ze stacył 
Jeleśnia w powiecie Żywieckim do granicy wę- 
gierskiej кай reprezentacyi gminnej w Oświęcimiu 
na wąsko-torową poraszaną elektrycznością kolej 
niższego rzędu ze stacyi kolei północnej w Oświę- 
timia do miasta Oświęcimia. 

Katastrofa kolejowa. 

Budapeszt. Wezoraj przed południem wykoleił 
się pociąg pospieszny z Koszyc. Wagon poesto- 
wy uległ rozbiciu. Steść asób ze służby kolejo- 
wej odniosło zranienia. Z podróżnych nikt nie od- 
niósł sswauku. 

Stany wojenna. 

Petersburg. Ukaz carski gnosi stan wojenny 
w prowłncysch nad Morzem zachodniem z dniem 
28 b. m. i zastępuje go stanem wzmocnionej 0- 
chrony. W kilku okolicach gubernii jekateryno- 
sławskiej przedłużono stan nadzwyczajnej o- 
chrony. 

W sprawia Marakka. 

Paryż. Nota franeusko-hiszpańska dziś popo- 

ładniu wręczoną zostanie mocarstwom. Nota pro- 


ponuje uznanie Mulej.Hafide, pod warunkiem, że 
KALE się on uznać umowę w Algeciras } in- 
na międzynarodowe traktaty, zawarte przez Abdul- 
Azisa. Mulej Найй ma delej zapewnić odpowiedni 
los bratu swemu Abdnl-Arisowi. Sprawa odszko- 
dowania z2 ekspedycyę franenską do Casablanki 
nie będzie podnoszoną; ma ją гуай francuski sa- 
łatwić bezpośrednio z sułtanem. 


ZE ŚWIATA. 


Wieś rosy]ska. Czasy anarchii w Rosyi po 
wojnie na Dalekim Wachodzie przyczyniły się do 
zastraszajątej demoralizacyi nie tylko w miastach, 
gle i wśród wiejskiego Indu rosyjskiego. Na stan 
ogólnego zdriezenia prasa rosyjska zwróciła w o- 
statnich czasach baczną uwagę, Oto, czego sią do- 
wiadnjemy o wsi rosyjskiej: 

„Wieś dawna a obecna zupełnie nie są do sie- 
ble podobne. Rewolucya w Бозу}, јак we Watyst- 
kieh nawpół dsikich krajach, rozbiła stare bogi, 
nie wytworeywezy nowych. Nie umiejąe odróżnić 
istotnych potrzeh od lekkomyślnych zachcianek, 
działacze liberalni zajęli się nie tylko burzeniem 
panującego porządku państwowego, ala zburzyli 
radzinę, dokonali przewrotu w całym życiu wło- 
Ściaństwa. I oto teraz zamiast pracowitej 1 spo- 
kojnej ludności, mamy złą, leniwą i o nie się nie 
troszczącą masę nawpół głodnych Indzi. Jeśli po- 
wściągnięcie skłonności do grabieży wśród wło- 
ściaństwa kosztowało tyle wysiłków те strony 
państwa, to poskromienie obyczejów i zaszczepie- 
nie prawdziwych pojęć o obowiązku, rodzinie 1 
społaczeństwia będzie wymagało stokroć większych 
wysiłków. Grabieże opierają się na zastosowaniu 
brutalnej siły i zastosowanie siły przeciwko nim 
niszezy je. Tymczasem walka z npadkiem moral- 
ności możliwa jest tylko sa pomocą oświaty, któ- 
rej owoce dojrzewają zaledwie w następnym po- 
Касае 

zaf Шига przeciwsamahójczega samohójcą. 
Z Nowego Jorku donoszą o е, повој: 
go samobójstwa, nia pozbawionego pewnego ra- 
deaju humoro. Przed kilku laty armia Zbawienia 
założyła w Chieago binro przeciwsamobójcze, któ- 
rego celem było przeszkadzać o ile możności za- 
machom samobójczym i w desperatach budzić chęć 
do życia. — Ма czele tego biura atał р. Scott, 
niestrudzony działacz na tem poln, który setki 
ludzi uchronił od śmierci samobójczej. Zbawienna 
działalność tego biura zwróciła wkrótce nwagę 
władz 1 filantropów. Armia Zbawienia odbiera ze 
wszech stron dowody urnania, za tę nową inaty- 
tucyę. Wtem nadeszła wstrząsająca wiadomość 
że Scott sam popełnił zamach samobójczy. Usi- 
łował on z początku otrnć się strychniną, gdy 
mu się to jednak nie udało, zamknął się w po- 
koju i otworzył rury gazowe. Wkrótee stracił 
przytomność i w tym stanie go znaleziono, Jest 
nadzieja utrzymania go przy życin, 

Arystokratyczna złodziejka. Wielką ғеливс, 
wywołało w 'Тову!з реа Нак Шла" 21-letni 
bardzo przystojnej baronówny Jolanty Banffy ze 
kradzież listu pieniężnego, zawiersjącego 4.200 
koron. Baronówna jest daleką krewną byłego wę- 
gierskiego prezesa ministrów barona Dezyderego 
Benfyego. 

Przybyła ona w czerwcu do ja swego Ka- 
rola Banftyego, właściciela dóbr ało Tora) na 
wakacye. W tym czasie stryj musiał wyjechać za 
granicę. Odjeżdżając zostawił list z kwotą 4.200 
koron, po które w pewnym oznaczonym terminie 
mist się zgłosić wymieniony na kopercie adresat. 
List spoczywał w biurku, od którego klucze od- 
dał baron żonia w przechowanie. Niedawno bero- 
nowa zachorowała, a młoda baronówne, korzysta- 
jąc ze sposobnoścł, wzięła klucze, otworzyła binr- 
ko i zabrała list, poczem w kilka dni wyjechała 
s domu wujostwa. 

Gdy baron pui 1 spostrzegł kradzież, nie 
przypuszczając oczywiście, ażeby jej dopuściła ві. 
piękna Jolanta. Zrobił więc donienianie do 8 
ф шу która po dłażazem śledztwie wpadła na 

ор. 

Sprawdsiła mianowicie, że baronówna wyje- 
chała do pobliskiego Toevia, zamieszkała JAA 
wszorzędnym hoteln i za drogie pieniądze kupo- 
wała rozmaite zbytkowne fatałaszki. Zabrano więc 
Lg? aj bez ШЫ ceremonii do are- 
setu. Z całej sumy enaleziono pre j 
około 1.000 EN кч ЫЫ 

Z historyl sztucznego lodu. W upalnej pore 
letniej, kiedy sztuczny lód oddaje ЖЕЛП tak 
znaczne usługi przy konserwowaniu artykułów ży- 
mności і oriębiania napoi, warto przypomnieć so- 
bie pierwsze zaczątki tego wynalazku. Powsze- 
chnie sądzi się, że fabrykacya sztncenego zimna 
i sztucznego lodu jest dziełem nowożytnem, w rze- 
Szywistości sięga ona odległej przeszłości. Intere- 
sująca szczegóły z tego zakresu podaje prof. Klu- 
ge w wydanej niedawno książce „Bunte Blätter“. 
Przytacza on między innymi ustęp z dzieła, napi- 
sanego przez króla anglosaskiego, Alfreda Wiel- 
kiego, z którego wynika, że fabrykacya sztucznego 


o©oleca 


lodu była już enaną przed przeszło tysłącem lat. 
Jakiś podróżnik, pochodzący ze Szlezwiku, który 
zwiedzał dalekie kraje, opowiadał królowi co na- 
віероје: „Istnieje u Estończyków pewien szczep, 
który umie fabrykować zimno. Wskutek tego 
zwłoki leżą tam nieraz bardzo długo, mie рнп}ӊе 
się wcale, bo mmieszcze się је w sztucznym chto- 
dzie. A jeżeli postawi się tam wiadro wody iub 
piwa, to woda zamarza, a piwo ogromnie się o- 
siębia, bez względu na to, czy to jest рога letnia, 
czy zimowa“. Ale ta umiejętność dalekich Kstoń- 
czyków pozostała dla ludnosci Europy przez długi 
свв nieprzeniknioną isjemnieą. Bardelej szezegó- 
łowe wiadomości o fabrykacyi sztneznegn lodu po- 
chodzą dopiero х XVI. stnlecia za Wschodn. Ра- 
dróżni, zwiedzający 1 ureyę, opowiadają w swych 
sprawazdaniach, że sułtan i jegu baszowie zało- 
żyli wielkie doły lodowe, z których ciągną е0 ro- 
ku rnacene dochody, wynoszące aż do 80 tysięcy 
guldenów. 

Towar ten — wmówi Salomon Schweigger w 
sprawozdanin ge swej podróży w r. 1587 — ku- 
pują w lecie handlarze owotów. Ma on wielkość 
świerci bochenka chleba. Zapomacą niego oziębiają 
napoje, a każdy kupujący puhar sorlefu lub wody 
orzeżwiającej, kupuje także kawałeczek lodu, aby 
go wrancić do naczynia. I mój gospodarz wydaje 
codziennie na ten cel pół talara, в kledy ma go- 
Ści, meai nieraz zapłacić ra 164 1 dwa talary... 
Lodowni takich jest wiele dookoła miasta, na po- 
lach około Gałaty. Są to głębokie doły, nakryte 
drewnisnemi chatami. Osobni robotnicy gromadzą 
tu w zimie śnieg, który przemienia stę potem w 
masę lodową, tę zaś tnie się później piłami na 
tak wielkie kawaly, że silny koń zaledwie dwa 
nwieżć może. Ale i ten podróżnik albo nie zdołaj 
zbadać tajemnic iabrykaepi, albo nie zajmował się 
nimi wcale, tak, że sposób ówczesny wytwarzania 
sztucznie. lodn nie jest nam znany. Europa taż 
poznała lód sztuczny rzeczywiście dopiero w nje- 
dalekiej przeszłości, kiedy po skonstruowaniu ma- 
asyn oziębiających zaczęto go produkować fabry- 
cenie na wielką skalę. 

Pamiętnik Heleny Modrzejawskiaj. Chicagoski 
driennik angielskt „Record Herold“ podaje dasko- 
nałą podobiznę naszej sławnej rodecrki, artystki 
seenicenej, pani Heleny Modrzejewskiej z donie- 
sieniem, że wyda ona w tych dniach swój dwnto- 
mowy pamiętnik. Dzieło to ma być drukowane 
w Londynie. Pamiętnik będzie zawierał арія po- 
bytn artystki w Polsce, jej życie na scenie oraz 
pobyt w Ameryce. P. Modrzejewska mieszka re 
swym mężem p. Chłapowskim w Kalifornii, gdzie 
posiada znaczne obszary gruotn. Przez 40 lat by- 
łe ona gwiazdą na scenie, uwielbianą przez ludy 
cywilizowane całego świata. 

Taatr polski w Czechach. P. Karol Adwento- 
wice, zawarłszy umowę z teatrem na „Kral Vino- 
hradach* w Pradze czeskiej 1 в trnpą, złożoną 
к artystów warszawskich, krakowskich i lwow- 
skich, udsje się na wycieczkę artystyczną do Pra- 
gi, a następnie de Pilzna, Wiednia, Lublany 1 in- 
nych miast. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya ale blerza edpowledzialnaści. 


Koncesyonowane przez с. k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 


м К przy ul. Kanoniczej L 4, 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy ҮЛ ЕЙ ~” 


w Krakowie, vl. Mikołajska 14, Telaf. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskramniejszych da 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynającia i sprzedania. 


Lekarskie powagi uznają zgodnie 


BACTOFORM 


Hay we flaszkach i gelée stały za majlopszy i najtańszy 
rodek antyseptyczny | dezynfekcyjny, nieszkodliwy i o 
przyjemnym zapachu. Jadyny środek na zapobieganie cho- 
robom epidemicznym. W wypadkach ezkarlatyny, cholery 
i innych ohoróh Infekoyjnyoh nie powinno Bactoformn hra- 
kawać na żadnym atole a to w colach antiseptycznych; 
kilka kropli, wpuazczowych do wody, wystarcza 
Do nabycia w aptekach i drogneryach. 


т 
Wynajmę zaraz 
will z ogrodem na przedmieściu, alho mieszkanie z o- 
grodem w Krakowie. — Potrzebuję 6—8 pokoi. 
Zgłoszenia listowne z podaniem dokładnego adresu 
i warunków najmu, przyjmuje z grzeczności dzierżaw- 
ca działu inseratowego w „Nowinach“ p. Maryan 
Hnpczya 


na sezon jesienny w wielkim wyborze 


Lalki — Gry towarzyskie 


dla dorosłych i dzieci 876a 


* Rowery i automobile 


de jeżdżenia dla dzieci. 


Zamówienia odwrotnie 


NARŁADEM ZARŁAND 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ w wał 
Dra Władysława Miłkowskiege | Józefa K у 

W KRAKOWIE | naprzeciw cmentarza w 


w oŚrskowie, ро 

wielki wybór gotowych 

pomników в piaskowe 
Ил. i marmaru, 


ullea áw, Jana 6 (Hotel Saeki) 
Telaion Nr 708 
wyszło świeżo z dmku drugie 
wydanie słynnego dzieła О. Grou | 
"Tow. Jez. pod tytułem : 


Przewodnik 


na drodze życia duchownego. 


|pracowsla 
атлау? заа) 
Smoleńskiej 1.7 

Pwirabia się sgochy. 


Reklamacye < 


inne podazia w spra 
‚э кркм mal- 
yeh, tudzi 


Przekład к oryginała franenskiego. 
Cena egzempł. w opruwie z płótna 
angielekiega 3 К. 


демо jedno е та}гта! 
na polu mscetyki. Łączy t 
wyktadu z jamtym 
dusse pobożne, które w 
krótkiego czasu 
wydanie, wiawątpliwie przyjmi 
204014 wiadomość o toj nowej ей 
Zn nadesłaniem przekazem poczto- 
wym Koron 3'50 następi ууа а 

franko. баВА 


dlatego 


r | wakaiwak, ашта» "w Galiei 
© К. koncza. 


Biuro ШМ 
da Spraw wojskowych 


omar. majura A. Kuruborgura i K 
Moscheniago w Krakowie, 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze ad wyrazu 


minimum 50 halerzy. | tedwie 1. 16 „Willa Wania*. 
Jedyny Zakład 
— z 
ТҮШ a Waraawy przyjanje | | CHROMOFOTOSKOP 
wszęlkio zamówienia A ч 
nowe. poprawia zły krój, reporuje pe ei fotografii 
czyńci | pranje po cen konku» p 
roncyjnych Jan Wieczyński w кафур, al. i Flocyaśska 
942 Krowoderska 1. 4% (sklep). | „m 1. 4, parter, 100 
= Przedstawia sedziennie 
5 Ё Widok) wkolorach naturalnych. 
Poszukiwane. £| Zmiana widoków każdegu 
= tygodnia. 
Najnowsta regulatory sakiet 
odpowiednio do zwroku i re 


gulstocy da światła! 
Uygun. oczysuanzia sakiet! 
1001 Майер 10 osatów. 


Zmiana lokalu. 
WU Fabryka stòr 1 żaluzyi 


(шїї роты == 


s ш. Zwierzy 
бай ul. Katon. 
бое, kapliezki 
ngodsości Р. Т. Publi- 
i przyjmaje zamówienia Relm 

poważaniem W, Pędziwiatr, 
Conmiki ma kyłaale gratis 1 (тароо 


"Konkurs. 


Zarząd gminy Bierzanowa 
i Zwierzchność gminy Przewóz 


Praktykant 


z ukończoną II kl. gimnazyalną lab 
realna znajdzie umieszczenie w han- 
dlu Władysława Копар iega 
Kraków, sl. Długa 33 аше 
mają piarwizelntwo. 1094 


шш. 


2 ukończoną 4 kl. pimn., za- 
miejscowy potrzebny doj, 
praktyki 
w Pierwszym składzie apte- 
cznym Kraków, Stradom |. 7. 

4 1 paździer- 


Poszukuje Mhean anin pa 
nienek, nauczycielki z językiem fran- 
cuskim, niemieckim i tortepianem. 
Zgłoszenia z podaniem świadactw 
i wsrunhów należy nadsyłać pod: 
M. 0. poste-rest. Zakopane, 1056 


Kor., a w Przewozie 120 Kor. 
czyli razem 480 Kor., płatną 
w ratach miesięcznych z dołu. 


Шо sprzedania. 


Piękuy, msc, 


duni tam. Magazyn 
Anny 1. б. 


rowar вижу, 
marki кр 
‘B-C ul. św. 
1035 


być gmina Bierzanów. 


kandydatowi, który udowodni, 
ża: 

a) posiada świadectwo egza- 
minu kwalifikacyjnego złożo- 
nego w Wydziale krajowym ра 
odbyciu kursu dla pisarzy, 

b) nie przekroczył 40 roku 
życia, 

c) posiada praktykę w tym 
zawodzie. 

Pisarz ma obowiązek: 

а) w Bierzanowie załatwiać 
wszelkie urzędowe czynności 
w urzędzie gminnym w godzi- 
nach urzędowych od 2 do 6 
popołudniu. 

b) w Przewozie załatwiać 
wszelkie czynności urzędowe # 
razy tygodniowo t. j. w Środę 
i w sobotę przed południem i 
ewentnalnie w innych dniach 
o ile by tego konieczna po- 
trzeba wymagała. 

Pisarz ten otrzymać może 
posadę pisarza gmiunego za 
asobnem wynagrodzem i w in-| mm, 
nych gminach okolicznych o 
ile się z gminami temi і Wy- 
działem. powiatowym w Wie- 
liczce porozumie. 

Podania należycie udoku- 
meñtowane należy wnosić da 
Zarządu ршіпу w Bierzanowie 
najdalej do 1-go paździenika 
1908 r. 

Komisarz rządowy gminy Bierranów 
w e. Słanisław Słowik m. p. 
Naczelnik gminy w Przewozia 

Józef Rybka m. p. 1031| 


ФА] kołowa średnia, do sprze- 
Magiel dania Кт ul Ваваскіеј 


19 (w sklepie), 1045 


Fortepian 


Jngietlonska 6 (kawiarnia). 


zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, 
1048 


йө wynajęcia. 


m. wynajęcia ad 1 października 
PV 5U ubscorny warsztat kowal- 
wki а nadający się Da zalkie inne 
wurietuly; zarazem Wwozownia tn- 
(zież pokój 1 kuchnia Półwsie 
Zwierzyniec 42. Wiadomość w miej- 
жей, 1088 


——————— 
а na 4 konia i wozownia 
mt da туша każdego 
CZU „EE: Aryańska 4. 1084 
kawalerski, frontowy, o 2 
SIR. hrwków, Stojaraka. 4, Тр, 
tymcasowy есй przaz ^ш. Stolar- 
ską 1. 6. 
| m ZEE! M а аы 


a kurucyjne 
ok deserowy, ułodkie, 
„świeżo zrywane. 
Wina i inna awoce 
ILTNEU, 
108% 


ołudnitwe Weg 


Veruscz тат 


Farby Olejne 


do użycia gotowe, szybko 
achnące, do pomalowania : 
schodów, okien, podłóg i t. p 
Glazura bursztynowa — 
Lakiery do podłóg 


zo znanych firm: 
L. Матта i O. Frit'zego, јак również 
z krajowych tubryk 
farby do podłóg w Krakowie. 
Masa francuska i woskowa da 
podłóg. 
Farby spirytusowo-lakierowe. 
„Lwoleum* do podłóg. 
Wusk poułogowy „Parket Rose". 
polecają 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 989 
Wydawca; вуда Szczepańska 


—— R e 
ЮУ Л 


| 
\ 
RY 


Magazyn A. Bt. 


Kraków, św. Anny 5 
kupuje, sprzedaje, 
rnidan AE TRABE 


przyjmuje w kemis: 
Antyki rzeczy nowa 1 
używane. 


ЕЕС 


ruzpisuje niniejszem konkurs ; 
па posadę pisarza gminnego w | 
Bierzanowie i Przewozie z pła- 
св roesng w Bierzanawie 360; 


Stałą siedzibą pisarza ma | 


Posada ta nadaną zostanie; 


ZOBI 


£UL 1 


Kraków, 


prawdziwy żytni na kwasie! 
w handlu 1044 | 

Michała Л eńskicgo, 
Flaryańska 

Próba przekona kańdego, та co płn 


Edward Piorzchalski, 


fotograf 
w Krakewie, nl, Karmelicke 2, 
odznaczony najwyżazymi nagro- 


ymi. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres artystycznej fotografii 
wchodnyw. 
Podajmuje się także róbót dła 
PP. amatorów pod przystępuemi 
warunkami 9 


Przyjmie ucznia da prakty 


— Sławne z dobroci i * 


cukry deserowe 


poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych 


Józefa Siermontowskiego 


w Krakowie. 1040 
плыла а 


Wyszakuję 
dokumenty szlacheckie 


i wszekia dokumenty pa- 

trzebne do legitymacyj ro- 

dzinnych, spadkawych, sty- 
pendy]nych itd. 


Biuro 


korespondencyjne 


rządowo uprawnione. 


Kraków ul. Studencka 8. 


1023 


Da egzaminu z rachunkowości 
państwowej i huchaltaryi ku- 


pleekiej (pojad. 1 podwójnej) 
przygotowuje 


Stanistan ВОО НИО, 


kwieskowany е. k. urzędnik rachun- 
kowy skarbowy, Zwiąsk. i sądowy 
Jnstrator Stow. zarobkowych i gospo- 
darczych i były dyrekter takiego 
Stowarzyszenia. 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
m. Długa i. 19 1 p. albo w Biurze 
buchaiteryjnem ul. Grodzka 1. 29 
lp. Tamża Szkoła pisania na ma- 
szynach i pomnażania pism ulica 
Grodzka 29 I p. 1017 


jooGGGGGOGE, 
15 Poselska 16 
z 


Na wycieczki 1 zabawy 
т lecz 


zal 

fabryka wyrobów cukierniczych 

@ ROMUALDA PIECZARKI, 

prowadzona pod Кл, та 
rządem Clastka ро 6 hal. 

Pomadki '⁄ kig. kar. 1-20. 


9 

6 0 

Karmelki па ziewane 0 

$ 1, klg. kot. 1—. = 
Baooaocos> 


- DRZEWO 


|apałowa, sągowe i gałęzia pa 
zniżonych canach sprzedaje : 
Zarząd lasów, WOLA 

Justowska. 1041 | 


Zawiadomienie. 


| ANTONI TABOR, szewc, przeniósł 
swoją praco wnię і sidad obuwia | 
męskiego i damskiego z Rynku 1.7, 
na ul. Długą 1. 11 i wykonuje! 
тее francuskich modeli po cera b | 
sniżonych 1010 


| |specyaley skład kaloszy. ; 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik 


Pracewsia | skłąd bandaży, artykułów gumowych 1 ortopedycznych wyłącza da Pań 
1 #21021, oraz SKŁĄD GORSETÓW 


! WĘGRZ 

w Krakowie, uł. św. Tamiasza Nr. 27, idac ad kościała N. M. Panny, Szpitalna na prawa, 

MOOD TOTO OPEC ҮНҮ 
Miurtowny skład WIN 


PERLBERGER | SCHENKER 


Grodzka 48. — Telefon 308. 
Poleca : Wina węgierskie, francuskie, szampany, kaniski etc. Specyalność firmy: 


„HIWGEA PERLE“ 


wino czerwone z żelazem #1а niedokrewnych. 


VN 


iis 


OWICZ ss 


1004 


IOK RIEA EE 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Nałeżytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


Steckenpierd | 


Шоме mydło mleczne. 
Najtagoduiej działające na skórę. 


Zaktad pogrzebowy 


odznaczony krzyża zasług! 


Jana WOLNEGO 


w Krakowia, ul. św. Temasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskiam 
Telęfou Nr. 331, 
Filia; ulica Kapornika |. 6 


PAŁARNIA KAWY 
polewa częściawa 


ы gpw Кец 
PRLAAWIA BALA KEW M „R 


Wa Ramypalonej 


najnowszym 
inajlepszym ape» 
“ш 
JWORNICKI, 


sobem za win са 


po жиш 
najniższych. 


Kolejki wąskotorowe 
Wózki i szyny 


nowe i używane, 

Jakoteż motory: ropna, benzynowe, naftowa, apirytu- 

воме, gazowa I elektryczne, oraz kompletne transmisye 
dostarcza 

7. Kawęcki i Ska 


Kraków, ulica Mikołajska L. 11, I piętra. 


1048 


Sscsepatuki. Drak W. Korzeckiego 1 К. Wojaara w Krakowie pod sars. A. Now 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ni. Mikołajska 1. 16, (sklep). | 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telafon Nr. 51. 
Dia slezamożnych веко ldace aatępstwa, т i 
a a 
GORZE КЕЙЫ ЛУО НИГЕ" 
5 Tut Rozmaitości w Parku Krakowskim, % x 


Od 1 do 15 września 1908, 


Rekord-Program. 
ARKA NOEGO 
Pojednanie rwiortąt sobie wrugich 


Caster Watt The Johnke Comp 
Żywa mstawerina. Wspaniały skt ва potrójnym drąśka 


Hasson £ Jenny 
Bentacyjua podróż ва kuli pe równ: pochyłej pod irop sosny. 


„ Lur-lari Trio Kwartot Lyrico 
Niesrównani okaczntrycy Zaskemici włoscy śpiewacy oporowi 


Ж 
Les Zahnettis fenowscalny skt napowietrmy 
Bioskop amerykański £ nową seryą żywych fotografi. 
Początek о godzinie 7 wieczorem. 


Ж 
ЖОЖ ZIE ЖЕ IE NE ZA) ИЕ ZIE NE JBE ЗЭЭ 


878 


„MAISON BEBE" 
Kraków, 'ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 
Specyalność : 1002 
Pleszozyki, żakiety, sukienki, ubranka ate. 
Dulorowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
bardzo niskie. 


Z. Z a 1r a a =. 
ВЕ SG Nie zaniechaj pun TĘ GE 
przed zakupnam instrumentów muzycznych гайд lać mojego 
illustrowanego katalogu głównego + 3000 illustracyi za 
darmo i opłatnia, 

Skrzypce da nauki bez smyceka. już ой kor. 48), 5:50, 
6—, 760, 860, 11—, 19:50. Skrzypce koncartowe p» kor: 
14, 17, 8060 i 84 Skrzypce orklestrawe ailne w tonia po 
kor. #В — ЗЕ — i 40—, Skrzypce solowe ро kor 
60- 80—, 120—, 160—. Śmyczki po kor. —80, 
140, 1:80, $—, 2:40, 850 i wyżej. Pieoals, fety, w лаје! 
pszym SUEDE po kor. —:90, 1-80, 160, 8:60, 480 i wy- 
żej, Klarnety najlepszej jakości po kd 9—, 11-—, 19: 
14— i wyżej. Cytry, harmonie, gitary, okaryny itd. w 
większym wyborze. Pudełka na skrzypoe kor. 350 40 
%40 650, 7— i 8*—, Niema ryzyka! W razie nierndo- 
wolenia zamieniam albo zwracam pieniądze. Wysyła za zaliczką lab za 

poprzedniem nadesłaniem należytości. 

Dam wysyłkowy towarów muzycznych HANNS KONRAN, 


w Brilx Nr. 1483 (Czechy). 1008 


DODODDLOGOWALEWIOJO - t 


Nawat najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki Tia 


sF ramos. „SALVES 


„SALVESOL“ 


u zrobiona jest е ajdelikatniajszych włókien ści morwowych, 
б nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
в: chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniki 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do Nad lekkich, mniej do średnio шоо 
чта, nader delikatnego rrłól in c 
„Фе mm ac zatrucia mikotyną, po 
w tygurmiczkach saklazych 5 walą 
Oryginalny Кш „Waty Salvesol“ wystarcza na 200 
o 400 papierosów lub cygar. 
1000 sztuk tatek „Framos* 3 korony, 10 стака зар kor. 80 hal, 
Pakiecik waty „Jalyesol* 30 lub 60 b: 


Zakład przem. wyrobów papierowych „Nowiać 


Mr. W. Bałdowski, шй. 


ch — wsku- Ж 

ażdy palący Ki 
jen palit тушо 
jvesol *. 


„KUPIEC POLSKI“ 


największy organ kupiectwa polskiego wychodzi co 1 i 15 
а Е źdeża miesiąca w Krakowie. 


Każdy kupiec i przemysłowiec we własnym interesie powinien 
pronumerować fachowe knpiəckia czasopiamo | 


„Kupiec Polski” dgłoszewia 


omawia sprawy kupiectwa w „Kupon Polskim” najle: 
wszystkich dzielnic polskich ploj się opłacają 


„Kupiec Polski” „Kupiec Polski” 


obftością treści przowyżeża ша czytelników we wazy: 
nawet fachowe pisma nie- stkich aferach i dzielnicach 
mieckie. Foleki, 


Prosimy żądać numerów okazowych. 
Prenumarata Kar. 1780, kwartalna Kor. 7720 razznia, 
Adres: Kupiec Palski, Kraków Wolska ar. 14. 


